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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
i f .

O r g a n  1, iyt ( ' e m i g r a n t ó w  p o l i t y c z n y c h  o
V I - t y nJjẐ W . W y z w . W i 1 n a .

Organ lit.enigrantów politycznych w Berlinie ”Kova" N.19/2C
z. października r.b.zmieszczą artykuł, w którym z okazji VI*go -zjazdu
2v;.Wyzwolenia Wilna poddaje ostrej krVtvce działalność Związku:

W początkach października w Kornie odbył się doraćżńy 
-zjazd Lit. Wy Z’-. Wilna, który w chwili oboćhej posiada jakoby i&ODO 
członków oraz 288 oddziałów.

W czasie zjazdu prof.M.Birziska zaznaczył, iż najlepiej 
funkcjonują to oddziały, których członkowie są uzależnieni-ód rzą­
du /mian.urzędnicy kolejowi, pocztowi i'in./, natomiast oddziały, 
których członkowie nic są uzależnieni od rządu,figurują jedynie ha 
.papierze. . . - . '

Chociaż ilość: oddziałów wzrosła ostatnio o .5.0, jednak są 
to oddziały "teoretyczne”.

Daje etę zauważyć, iż członkom związku obrzydła już wiecz­
nie powtarzająca sie j ak w. katarynce nelodja"ny bez Wilna nie 
spoczniemy...”

Polityka państwa litewskiego -również nie zmierza ku 
odzyskaniu Wilna, lecz przeciwnie oddala Litwę od Wilna.

Xi czasie zjazdu wypłynęły na wierzch machinacje niektórych 
przywódców związku, którzy dzięki t.zw. akcji "wyzwoł-eniowej". na­
bijają sobie kieszenie litanii.

Redaktorzy "Mus-u Vilnius" pobierają znaczno pensje, a np. 
dr.Purycki artykuły pisane dla "Liet.Aidasa” zamieszcza następnie 
w "Musu Vilnius" i w ten sposób pobiera, podwójne honor ar jun.

Co sic tyezy^instruktora związku p.V.Uzdavinisa, to nawet 
■Komitet Centralny Związku swojego cza-u ostrzegał, by żadne pienią- 
cize prz.0 zni ozane ula związku nie były wysyłano, na’ rcce U zdavinisa,

Pod ---1 - - - * - •ględem Ideowym, związek przeżywa zupełno bankructwo, 
v związnu^z 'czem został wysunięty projekt rewizji wytycznych związku, 

... Ziy.WyżW.Wilna, będąc otworzonym naprędce, nigdy nie. posia­
dał jakiegos konkretnego programu wyzwolenia Wilna.

Dopiero -prądy faszystowskie, dążące do podniecenia i sfa- 
natyzówania społeczeństwa zaprzęgły związek do pracy, mającej na 
celu odurzenie narodu i zapewnienie "wewnętrznego spokoju".

. Wogólc-^pośród bojowników idei odzyskania Wilna poczynają 
się nnozyc posożyty. Już powyżej wspomniano było o pasożytach, któ­
r y m  pierwowzorem jest Purycki, a hasłem "lit".

. . Istnieją jednak również posożyty ideowe, które wiją swegniazda dokoła Wilna. '
> ,'.4. f 3-1?? jest chorobą' nagminnie .występującą w calem spo-
łeczenstyię litew.skien, a idea wyzwolenia Wilna cieszy się powodzenie w 
we wszystkich lit.partjach politycznych, nic Wyłącząjac nawet ko­munistów.

c^ynniki reakcyjne usiłują ideę wyzwolenia Wilna zamienić 
ideolog ję. narodu", ktoraby służyła jako oręż-w walce politycznej i partyjnej r J

bedący wzorem "chorągiewski na dachu", otwarcie
c.x.,Ov.icX!.a_zagładę wszelkim partjom- oraz wszystkim wrogom "jedności".

Jednosć natomiast, w pojęciu Purvckiego, winna wyrażać się
» fciepeu podporząkowywaniu się autorytetowi i "riahajce" Smetony.

?pr??e3:via s±e Smetonie, jest więc wrogiem jedności, a ten s-.aC:.; i idei wileńskiej.... 0
^ ^ J ak̂ ona na~ modło faszystowską idea wyzwolenia Wilna, 
soołeczeństwU6 zaszczePdana j°sb młodzieży szkolnej oraz całemu

SVfYch Przeffidwień ks.Tumas tłumaczył studentom- 
idea frT Y nŁ-WGt Litwa nie odzyskała Wilna, to jednak-kania Wilna pozostanie czynnikiem, łączącym -naród -litewski
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i stanie^się "hiśtofyczneni zadaniem”Litwy, Innemi słowy Wilno, 
dopóki nie zostanie wyzwolone, będzie orężem w rękach reakcji 
i -umożliwi zakażenie jadem reakcji, całej młodzieży i inteligencji. 
Idea wyzwolenia Wilna usprawiedliwia szerzenie się w Litwie prą- 
dów militarnych, uiliratyzację młodzieży, utrzymywanie stanu wo-' 
jennego, forsowanie olbrzymiego budżetu Min.Obrony Krajowej 
oraz działalność-takich związków jak np.Zw.’’Szaulisów” i in.

Jakże często militaryści litewscy naigrywają się z pacyfiz­
mu i rozbrojenia.

Częstokroć odnosi się. wrażenie, że gdyby Wilno należało do 
Litwy, w taking razie faszyści oddaliby go Polakom, by tylko mieć 
co "wyzwalać” i przy pomocy tego wyzwalania durzyć społeczeństwo i 
rządzić.

Tak przynajmniej nożna sądzić, widząc, jak Wilno służy 
czarnej reakcji i jak przy pomocy ixjakxprzy psmssgy idei wyzwole­
nia Wilna ciemięży się t.zw.wolną Litwę.

Analogiczną^sytuację widzi się w Niemczech, gdzie repa­
racjo stały się ulubionym konikiem reakcji.

Znaczną częsc odpowiedzialności za obecny stan rzeczy 
w Litwie ponosi społeczeństwo demokratyczne, które dotąd nie miało 
odwagi jawnie wystąpić przeciwko reakcji. Można się zgodzić, iż 
Wilno trzeba odzyskać, lecz trudno się pogodzić'z tera, by czarna 
reakcja spekulowała ideą wyzwolenia Wilna.

Należy mniemać, iż ostatnie lata wielu osobom otworzyły 
oczy na całą akcję wileńską.

Naturalnie nie'można pójść z jednej skrajności do drugiej i 
oarzuciwszy przybraną w szaty faszystowskie ideę wyzwolenia Wilna - odrzucie samej .idei.

y  chwili obecnej należy wyjść z założenia, iż kwestja wi­
leńska dotąd nie została rozstrzygnięta. Postulaty socjaldemokrato?/ 
w sprawie wileńskiej^są znane.

Faszyści zaś usiłują wmówić w społeczeństwo, iż Wilno 
Litwini odzyskają, jedynie uzbroiwszy się w ideologję Sraetony i 
przymusową Jedność.

Pu-ryeki, przedstawiony przez prof.M.Birżiskę, jako rzecz­
nik postulatów zw.Wyzw.Wilna, dotąd propaguje jedynie flodpowiednie
wychowywanie społeczeństwa i przygotowywanie go do akcji wyzwolenia Wilna, ' '

T-v A ,, (  ^  „

w Zw.Wyzwo- 
;yc zne

, , --  *---- - „~ć żadnychstosunków.
, Takiemu Związkowi Wyzw.Wilna, jakim, on jest obecnie,winna

_ C.<Wrpo'fl?c1ziai3a wo3na, gdyż jest to zwykła wędka, na którą fa­
szyści łowią, naiwnych oraz uzależnionych od rządu obywateli.

O d p o w i e d z  P u r y ,c R i o g o n a  a r t y k u ł  " G a z e ­
t y  P o l s k i e ,  j” z 9 p a ź d z i e r n i k a ,

"Lietuvos Aidas” Nr.244 z dn.27.X.1931 r. Artykuł p.t.
”Czy Litwa winna?” pióra b.ninistta Spr.Zagr. Purvekiego. Streszczenie:

i , fóowa ’’Gazeta Polska” zamieściła w dn.9 października
art.p.t. lina Litwy”. W artykule tym ”Gazeta Polska”wylewa łzy 
krokodylowe z powodu przelanej w 1920 r. krwi polskiej I litew- 
^  h  * Ga^ ta Polska" twierdzi, że Polacy nie. żywią obecnie żad- 
^^nienmsasci do Litwinow. Wreszcie u rzędówka dowodzi, że Litwini

lilno z^własnej jedynie winy, gdyż Piłsudski chciał rozstrz 
Jilonską na korzyść Litwy. Litwini dali posłuch obcym 

intrygom i złączyli się z bolszewikami. "Gazeta Polska powołuje 
to! f 7 J kslążk? dowódcy III Dywizji sowieckiej Gaja p.t.
7 * or:f *}a wydawnictwo rosyjskie "Grażdanskaja wajna”.
r-łfv,c-JlC- wynikać ma, że Litwa nino rzekomej neutralności dzia­
le ic, wspólnie z wojskami sowiecki ord..
dewszv-tkiin 3 prawdy w^twierdzeniach urzędówki polskiej?Prze- 

0 -1- *■} ile Litwa isto tmoby działała w 1920 r. przeciwko
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o

Polsce ręka w r^kę z Sowietami, byłoby to objawem zgoła natural­
nym, z powodu ktorego żaden Litwin nie miałby potrzeby się rumie­
nie. Polacy w 1919-20 r. rozciągali swą okupację nietylko nad 
Wilnem lecz nad przeszło jedną trzecią terytorjum litewskiego. 
Oddziały polskie stacjonowały niedaleko Wiłkomierza, Koszedar,
Jezna. Polacy to, a nie bolszewicy byli najniebezpieczniejszymi 
wrogami Litwy. Notabene bolszewicy ziem litewskich nie zagrabiali 
i przyznali Litwie traktatem moskiewskim granice, których doma­gała się sama Litwa. '"'■i.

W 1920 r. rozlc-gały się na Litwie głosy, żądające skoordy­
nowania akcji litewslo}'*bolszewickiej przeciwko Polsce, w celu 
odzyskania zagrabionych ziem. Jednakże ówczesny rząd litewski zde­
cydował przestrzegać neutralności I to nie dlatego, by wspólna 
akcja ̂ litewsko-sowiecka przeciwko Polsce byłaby czenś nieućzciwem, 
lecz jedynie ołc.togo, że uznał neutralność za bardziej odpowiednia 
formę ówczesnej politrki litewskiej. Gdyby uznano, że dla" polityki 
Litwy korzystniejszen by było współdziałanie z Sowietami przeciwko 
Polsce, to.-Litna_z pewnością takby postąpiła, nie oglądając się na 

. T f0.. ? Polską, podobnież jak Polacy nie uwzględnili
-• k5i-u?r'■ .3 d.-Cupując ziemie litewskie. "Brat", który chce grabić
^ j d s t  zwylłłya bandytą, przed którym każdy się broni 

jak od bu.ndy.ty, a . w ostateczności woła na pomoc nawet najzacieklej- 
Iaka" yż postępowanie Polski w stosunku do Litwy w 1919-20 r. nie było bandytyzmem w najczystszej postaci? Czyn Że­

ligowskiego, oparty na pogwałceniu traktatu jest bandytyzmem, jeszcze 
gorszym, gdvm _ podstępnym i zdradzieckim. Bandyci i mordercy dotrzy-.., 
mu ją najczęściej danego słowa. Polacy, łamiąc swe słowo dowiedli, 
zo postępują gorzej niż bandyci.

P.olit-ką każdego państwa i narodu kieruje interes, kieruje 
rt-ison d etat. Polska, idąc za ślepą-, raison d'etat, nie oglądali 
się na żadną etykę i człowieczeństwo.

Rząd litewski w 1920 r. przestrzegał neutralności. Wpbaw- 
dzie tó co pisżą zrodła sowieckie o przyjaznem spotkaniu się od­
działów litewskicm i sowieckich w Wilnie oraz o starciach liteW- 
sko-pois.ci.cn :-od Wilnem odpowiada rzeczywistości. Czyż jednak Lit- 

ZSZi S k 2?-*3*?? swą neutralność? Podczas wojny polsko-roSyj- 
• i!’ Litwa znalazła się w szczególnej sytuacji. Oddzia- 
n ~1G3 strony wojującej znajdowały się na terytorjum 

ani °f . stosunki^polsko-litewskie nie były ani wojną
fr* ,L -̂tAa ' lolokrotme protestowała przeciwko Zagrabieniu
L L S ™  oi'. 0kuPacJ1 polskiej nie regulował żaden akt ir-reetyczny. Stanowiła ona wyłącznie akt przemocy.

, W chwili podpisywania traktatu moskiewskiego /12 linca/
PostÓi nd^-SS e Ptał° jVs.n£ terytorjum litewskien za Wilnem.oduziamow^rosyjskich był ujęty w osobnej ugodzie. Litwa z
Roślin wnn?Z0?e3 trulnosci mogłaby i powinnaby była żądać od 
tpwŁ"?J;-—  oddziałów jedynie wtedy, gdyby na terytorjum li-
ci -i t i t w  ’S'i 17 Si? od<H iaŻV Piskie. Gdy jednak jedna trzc- 
łu r o s ^ Ł i  5 : a pTZ<lz wojs/co polskie, grożące prawemu skrzvd- 1-nT- fth®c'aa. zasada neutralności zmuszała Litwę do pozwą*-U.dJJ.Ck M O S  1 anorn fihh «7 ̂-5 r*r>r3ińr> A A  n-,. V" Ll ubezpieczania ich prawego skrzydła.

, -Oli t?.SE0Sm  litewskie stało się tdSoimiąwoJny
1, , — '*•?: ln5 za to Ponoszą Jodynie Polacy, gdyż oni

K j ń n k w ń ń ń l y TW y u;i litewski* i wy użyli go do działań 
n i ń d ń l J  y t m l R o s j i ,  zouszając przez to Rosję do przeniesie- 
TOluloct; T ' Y . ; 0™ 1?2 aa terytorjum litewskie. Stosunek
ń f f  t l v ń ń i -  7-nie by- jedna!” ®y- Rosjanie swe wkroczę-?zeteiab-n?ze^,;- lltf"SKie imor.tom.li przy pcnoev traktatów, nrzy-
terdorjuńńj w S l o ń d ° r̂ t i y evy lai y : «J«o. dopóki ńą‘ 
wy-cofali, Rośjani 
torjum eWakuować.

t O T ^ t . o r  i i r  i  V u u p u h i  lic i
wycofali Eoiyr- ioPotnie gdy tylko Polacy z Litwy się
tńjln eiaknti;! 6 “ C,* U  ** * * * * *  sierpnia okupowane tery-
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li, woląc by YJi_.no zajęła czerwona arinja, a nie oddziały litew­
skie. Gdy wojsko litewskie posuwało się w stronę Wilna, Polacy 
zagrodzili nu- pod Jewjani drogę. W riyriiku bitwy Litwini Połakow 
odparli, lecz ich nie ścigali. Litwinom chodziło jedynie o 
oczyszczenie dróg wiodących do Wilna. . ,

W Wilnie zastali, już Litwini czerwoną jazdę, która przy 
jaźnie spotkała wojsko litewskie. Czas jakiś stacjonowały_w kil- 
nie.oddziały sowieckie i litewskie. Po ostatecznej wygnania Po­
laków z Litwy oddziały sowieckie z Wilna się wycofały. % począt­
kach sierpnia podpisano traktat o całkowitej ewakuacji terytorjuu

'wszystkie ’."ymioniono no wyżej- fakty --‘.ogą byc potwierdzone 
dokumentami i zeznaniami świadków. Litwa w-początkach wojny przet­
rzymywała się w miaro możności neutralności^yLitv-?a nie pogwałci­
ła te i ncutrincści na szkodę polski.- Twierdzenie. Polakow, jakoby 
' Litwa współdziałała z Bowietani przeciwko Polsce jest fałszem. 
Polacy -szukają.. j--ędynie. wykrętów, by usprawiedliwić bezwstydne 
pogwałceniQr.traktatu .suwalskiego i gwałt Żeligowskiego.

K r o n i k a .
P a ,n< o;-w n o "r o w a 1 a.c j- e" «L i e/t-u -v o s A i d a s a" 
o r z o k o a y n  -ki o r ó w n i  k u  s z p i e  g o ^ s t  w a 
p o l s k i e g o  n a  L i t w i e  K a l i n o w s k i n .  Lie- 
tuvos Aidas” /Br.244/, ponownie zamieszcza na powyższy temat 
wzmiankę p,t."St.Kalinowski istotny kierownik szpiegostwa polskie-
co na Litwie”; ' , . . .’’Niedawno zamieściliśmy wzmiankę o St .Kalinowskim, twier­
dząc, śc kieruje on szpiegostwem polakiem na Litwie. W Nr.21/121/ 
pisma ’’Policja” z 27.X‘.r.b. znajdujemy pewne dokumenty, które 
istotnie potwierdzają to, cośmy o Kalinowskim pisali, k Policji 
znajduje się a.in. ustęp następujący: ”0to na Łotwie w Dyneburgu 
przy e:r. nicy Litwy rezyduje kierownik szpiegostwa polskiego na 
Litwie Kalinowski, zastępca polskiego attache wojskowego w Dy­
neburgu. Kalinowski bierze udział w zobr. ni ach ..iojscowych orga- 
nizacyj polskich, współpracował w zaskr.ięten niedawno piśmie _  ̂
polskie:.. v Dyneburgu "Dzwon” i t.d. Hujwaaniejszyn jednak, chociaż 
nieofiejalnwa obowiązkiem Kalinowskiego jest prowadzenie szpie­
gostwa n: Litwie” . .Dla-wykazania ostatniego twierdzenia załączony został odpis 
pisma, adresowane go do Ekspozytury XI Oddziału Sztabu--Głównego w 
Minie Kr.i. Z pisma . tego- wynik,-, źe St .Kalinowski - zwerbował 
do pr -cy wywiadowczej niejaki: go Jana Piotrowa, ur.w 1907 w Dy­
neburgu, zamieszkałego obecnie przy.ul,Miera 8-9. Z drugiego do-^ 
kuaentu, przedrukowanego w tym samym numerze "Policji”, wynika, ze 
Piotrowowi polecono szpiegować w Kłajpedzie. Dla wykonania- tego 
'zadania wypłacono Piotrowowi 25 dolarów. "Policja" załącza^fo­
tograf jo odnośnego pokwitowania -oraz fotograf ję pokwitowania, z 
ktorogo' aynlka, ze Kalinowski wydał na prenumeratę prasy litew- 
’ s ki oj 17 del-ró w.11

"Rewolucje"swe kończy "Lietuyos Aid.” uwagą:""Jest rzoczą 
charakterystyczną, źe dokumenty Kalinowskiego napisane zostały 
'zaledwie przed, miesiącem.
«P o 1 o n o -f i .1 s t w...o” b. r.i -i n i s ~t r a ł o t e w s k i e-
g o B a 1 o d i s a n a p o d s-t a w i e i n f o r m  a .-c y j
”L i e t u v o s A i cl a s a”. Jak od-je "Liotuyos Aidas”./Kr.
24.4/, według ;uzyskanych z Tallina wiadomości, w przeddzień wyro­
ku Trybunału Haski rp spotkał się przedstawiciel litewski .w 
Estonji p.Dont Malinowski z b.min.Spraw Zagr.a obecnym przedsta­
wicielem .-Łotwy w Finlandji p-Bulodisea, przyczea p.Balodi-s miał 
się w obecności pewnego dyplomaty .obcego przyznać z uśmiechem^ 
do togo, że w swoim czasie zaproponował w Genewie zmuszenie Lit­
wy do otwarcia komun 'kac j-i na odcinku L-ndwarów-Koszcdary, prag­
nąc W': ten sposób zemścić się na Voldenarasie za to, że ten ostat­
ni miał-.jego, .Balodisa "wodzić za nos i’w ciągu dwóch i pół lat. 
"Okazuje się - pisze dale j” Li et, M d.” - że Polacy napróżno chwa­
lili p.Balodisa, jako :swego' najlepszego i najwierniejszego sprzy­
mierzeńca, stawiać go na a-t wyżej niż Strandnana..
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III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEFNETRZNEJ.
P r o f  . M . B i r z i s k a  o V I - t y n z j e ź d z i e.
1 i t . Z . w W y z w o l e n i a  W i l n a .

"Musu Vilnius" Nr.28 z dn.lO.X.31 r. Artykuł prof.M.Bir- 
ziski p.t. "Po Vl-t'-na zjeździe Zw.Wyzw.Wilna". Streszczenie:

Zjazd zgromadził 191 delegatów, reprezentujących 135 od­
działów żwiazku oraz 6? gości.Zj.zd uznał, iż Komitet Centralny Związku należycie wypeł­
nił swe obowiązki, zaś praca "Musu Vilnius" była całkiem poważna.

Zjazd zalecił Komitetowi zajęcie *ię przygotowaniem odpo­
wiedniej "lektury' wileńskiej" w obcych językach mianowicie:biało­
ruskim, ukrcdńs.kin# łotewskim żydowskim, angielskim i esperanto.

Należałoby ' w tym wypadku z jednej strony zaopatrzyć _
"Musu Vilnius" w tanie dodatki o lżejszej treści, z drugiej^zając 
się wydawaniem droższych wydawhictw w językach obcych o treści po­
ważniej sze j.Doniosłe znaczenie posiada również zatwierdzony przez Ko­
mitet Centralny statut oddziałów powiatowych związku.

Najmiększe jednak znaczenie posiada uchwała niezwłocznego 
utworzenia "Żelaznego Funduszu Wileńskiego".Dla ustalenia i zrealizowania zadań wspomnianego funduszu, 
wyłoniona została specjalna komisja, w skład której weszli: prof.
F.Kernesis, inż.B.Sliżys i dyr.K.Lapinas.Zjazd w całej rozciągłości zaaprobował wysunięty przez 
dr.Puryckiego projekt przesunięcia naprzód wytycznych związku, oraz 
uintensywnienia propagandy i walki o Wilno, opierając ją na patrjo- 
tycznem wychowaniu narodu oraz ułożeniu w tęj dziedzinie specjalne­
go programu

Niektóre pisma projekt dr.Purvckicgo zinterpretowały w ten 
srposób, iż rzekomo zaleca on "zmianę programu i kierunku działal­
ności związku".

Interpretacja ta jednak jest całkiem mylna, gdyż związek 
nietylko nic zamierza zmienić swego programu, lecz przeciwnie pragnie 
przystąpić do realizacji tych punktów statutu związku/z r.l925Ś 
które dotąd nie mogły być zrealizowane

Art. 2-go statutu Zw. z r.1930 n,in.głosi:
b/ Związek pielęgnuje i potęguje umiłowanie Wilna, oraz 

ideę jedności państwowej i narodowej;
e/ prowadzi walkę oraz prace kulturalne w dziedzinie 

ekonomicznej, politycznej, naukowej, artystycznej i oświatowej.
Droga, którą kroczy Związek, a która/ wyraźnie wiedzie ku 

odzyskaniu Wilna jest i pozostanie nadal bez zmian.
Jedyną możliwą zmianą jest rozszerzenie działalności związ­

ku. '
Przemówienie'' Amerykanina Klinga, któren stanowczo wypowie­

dział się on przeciwko* ryzykownej pacyfizacji nastrojów narodowych 
oraz przyjęta w związku z tam rezolucja, zalecająca szykowanie 
się do uaktywnienia walki o Wilno, - wyraźnie dowodzi, iż i nadal 
związek będzie kroczył drogą, stanowczej wałki.

^chwalenie "Żelaznego Funduszu Związku" oddziałów pwiato- 
wych oraz postanowienie podjęcia pracy nad uaktywnieniem walki i 
patrjotyzau-są realneui wynikami VI-go zjazdu Żw.Wyzw.Wilna.

Ponieważ związkowi chodzi o wciągnięcie do "pr.cy wileńskiej" 
jak najszerszych warstw społeczeństwa., przeto zjazd zajął się 
kwestją akcja wileńskiej pośród młodzieży szkolnej oraz obcych na­
rodowości.

W skład nowego komitetu weszli; prof M.Birżyska, dyr.Ii.La­
pinas, dr.J.Purycki, ks.Tunas, V.Augulis, prof.K.Kenesis i M.Kubi- lu sown a.

Niektórzy uczestnicy zjazdu wystąpił! z całkiem niesłusz- 
neni zarzuta.ii pod adresem komitetu, jednak głosów takich było 
stosunkowo mniej niż w latach ubiegłych.

v;irlu natomiast delegatów oddziałów 'prowincjonalnych wystą-
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p i ł o  z ba rdzo  c e n n e n i  wskazówkami i  p r o j e k t a m i .
S to s u n e k  p r a s y  do z ja z d u  'był tym r a z e m 'w c a le  n i e n a g a n n y .

1 c h o c i a ż  w r e c e n z j a c h  s p o t y k a ły  s i ę  pewne mylne i n t e r p r e t a c j e ,  
j e d n a k  na  p r z y s z ł o ś ć  n a l e ż y  s i ę  spodziewać b l i ż s z e j  w s p ó łp ra c y  
p r a s y  ze Ż w. Wyzw.Wilna.

W spó łp raca  t a  j e ś t  n iezbędnym warunkiem powodzenia  a k c j i  
w i l e ń s k i e j .

K k o  n i, k a .

W v n i  k i  w y b o r o w  d o  K a s  C h o r  "v- o  • h  n a  p r  o -
•w i  n  c j  i  . J a k  p o d a je  ”Dz i eń K o w ieńsk i11 / N r . 2 4 5 / ,  w wyniku- v- . .
wyborów do Rad"Kas Chorych wesz i b i

w Szuwlach  12 s ó c ja id em o k ra to w ,  8 ludowców, 2 ”l e w o r o b .
2 f e d e r a n t ó w  i  1 n iew y ja śn io n y *

w PoniewieżU -  11 TLewóroM, 3 coc j a l d .  * 3 f e d e r a ń t ó w  i
3 n i e w y ja ś n i o n y c h ;

w T au ro g ach  -  17 e o c j i i M .  i  3 n i e k .  ;
w Murjarapmlu -  14 sod j a l d . ,  3 f ed e ran tó w ’ i  3 n i e  wy jn ; -  
w O l i c i e  -  16 s o c j a l d . ,  4 n i e o k r . ;  
w T e l s z a c h  -  14 s o c j a l d . ,  6 n iew .

S k a r g a  a p e l a c y j n a  ”U k i  n i  n k u S a j u n g i ”
w T r y b u n a l e  M a j  way z s z y m * J a k  u oda j e  "Dzień  Ko­
w ie ń s k i "  / N r . 2 4 5 / ,  d n . l ?  l i s t o p a d a  r . b .  T ry b u n a ł  ^Najwyższy r o z p a t ­
r z y  sk a r g ę  a p e l a c y j n ą  sk a z a n y c h  w g ł o ś n e j  sp ra w ie  r a k i s k i e g o  Związ­
ku g o sp o d a rzy  /U k in in k u  S a j u n g a / .

O g r a n i c z e n i a  d l  a /o  b c o k r  a j  o w c ó w . J a k  po­
d a j e  "Dzień  Kowieński"  / N r . 2 4 5 / ,  w t y c h  d n i a c h  D e p a r tam e n t  Ochrony 
O b y w a t e l s k i e j  zaw iadom ił  w s z y s t k i c h  n a c z e ln ik ó w  powia tów , i ż  obco­
k ra jo w c y  mają  prawo zajmować s i ę  h a  L i t - i e  j e d y n i e  t a k ą  p r a c ą , ' k t ó ­
r a  . J e s t  a w n e n i e r i a  w i c h  świadectkdet t , .  Obcokra jowcy,  ż y cz ąc y  zmie­
n i ć  r o d z a j  swego z a j ę c i a ,  powinni  W yśtarać  s i ę  o nowe z e z w o le n ie  
na  p r a c ę .

Z d c m e n t  o w a n i  e w i a d o m o ś c i  i!S i  e g o d n i  a"
o n o  w e j  p a r  t .  j  i  p o i  i  , t  y c z n  e j  n a L i t  w i  e
fekxjEEdxjx " L ie tu v o s  Ż i n i o s ” / N r . 2 4 4 / ,  d e m e n tu ją  wiadomość o r z e -  
konem p o w s ta n iu  na  L i t w i e  nowej grupy  p o l i t y c z n e j ,  s k u p i o n e j  p r z y  
postępowem p i śm ie  ”Vaga” . Wiadomość t a  z u p e ł n i e  n i e  odpowiada  r z e ­
c z y w i s t o ś c i .

D a  1 s z a k r y t y  k a % w i  ą z k  u W- f  z  :w . W.i  1 ń a
p r ^ z  e z ”L i  e t  . Z  i  n i  o s ,!. " L i e t u v o s  Ż i n i o s ” / N r . 2 4 4 / ,
n a w ią z u ją c  do z a m ie s z c z o n e j  p r z e z  s i e b i e  niddawno k r y t y k i  d z i a ł a l ­
n o ś c i  Związku _ Wyzwoleni a W iln a ,  w da lszym  c ią g u  d z i a ł a l n o ś ć  t ę  
k r y t y k u j e ,  JSLietuvos Ż i n i o s ” r a z  j e s z c z e  z n a c i s k i e m  p o d k r e ś l a j ą ,  
zę r e d a k t o r  "Musu V i l n i u s ” W incenty  Użdawinys p o b r a ł  7 t y s . l t . t y ­
tu łe m  h o n o ra r ju m ,  p o d czas  gdy no zapomogi d l a  L i tw inów  w i l e ń s k i c h  
asygno .mno z a le d w ie  6 t y s . l t .  D a le j  " L i e t . Ż i n i o s ” z a r z u c a j ą  b i e r ­
ność  Związku Wyzw.Wilna w s to sun k u  do p o t r z e b  k u l t u r a l n y c h  "oku­
powanego k r a j u ” i  o s t r o  k r y t y k u j e  p o w ie d z e n ie  p r e z e s a  zw iązku ,  j a -  
kooy ’zadaniem Związku Wyzwolenia Wilna  j e s t  wa lka  a n i e  sprawy 
k u l t u r a l n e ” . " L ie tu v o s  Ż i n i o s ” z i r o n j ą  z a u w a ż a ją ,  źe s łow a  w spó ł ­
c z u c i a ,  p r z e s y ł a n e ^ z a  po ś red n ic tw e m  "Musu V i l n i u s ” , k t ó r e  z a  -to 
b i e r z e  t y s i ą c e  l i t ó w ,  n i e w i e l e  pomogą "pokrzyw dzonym im ora ln ie  i  
m a u e r j a l h i e -  Litwinom .w i leńsk im .

^ f  ż Z i:łi u s - 0 w .e u s u w a n i e  c h a ł u p  p. r  z y 1 i  n  -  
^ a a / C t  ?  1 e  5 °  w V c h  . J a k  p o d a ją  " L ie tu v o s  Ż i n i o s ” / N r -  

t I n s p e k t o r a t  Budowlany p o s t a n o w i ł  przymusowo ro zw a lać  i  u s u -  
a c , n i e e s t e t y c z n e  i  z a n i e d b a n e  c h a łu p y  w p o b l i ż u  k o l e i ,  s z o s  i  

a ięzm zycn  d ro g .  Chałupy  t e  w y a d e ra ją ,  z w ła s z c z a  na  cudzoz iem ca ,  
ujemne w ra ż e n ie  i  p odkopu ją  a u t o r y t e t  p a ń s tw a .




